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Nota Rządu Polskiego do rządu Z.S.R.R.
WARSZAWA, 25. N o ta  rządu polskiego do rzą­

du  sow ietów  brzm i:
,,'Panie K om isarzu Ludowy!
Z polecenia mego Rządu, m am 1 zaszczyt podać  

do  wiadomości Pańskiej, co następuje:
W  dn iu  30 wrzłeśnia tr . b. organ .Centralnego 

Kom itetu W ykonawczego Związku Socjalistycznych 
Republik Rad. ,;Izw iestja“ ; ogłosił tekst trakla- 
tu, zaw arteg > w d n iu  28 w rześnia rb. w'Moskwie 
między Rządem  Związku Socjalistycznych1 Republik 
Rad' a Rządem Republiki Litewskiej oraz tekst no t 
dodatkow ych, uzupełniających ten trak tat.

Dokum enty powyższe zwróciły uwagę R ządu Rze 
c z jy p -p o lite j  Polskiej jn. in- ze wtzględu na to. że 
do tyczą  p n e  niektórych obszarów, leżących na za­
ch ó d  o d  g ran icy  polsko - związkowej, ustalonej iw 
artykule 1/ T ra k ta tu  Ryskiego z d n ia  18 .marca 
1921 r.. i stanow iących fbezspom ą integralną część 
tery to rjum  Rzeczypospolitej Polskiej.

Wobeic powyższego Rząd Rzeczypospolitej Pol­
skiej ponow nie konstatuje, że w  artykule III T rak- 
Łatu R y sk ieg o . R ząd Zw iązku Socjalistycznych Re­

publik R ad zrzek ł się wszelkich p raw  i p retenzji ido 
Ziem położonych na zachód o d  granicy, oznaczo­
ne j w artykule II tego T rak ta tu , oraizl oświadczył, żę 
o ile w skład tych1 ziem w chodzą tery  to r ja  sp o rn d  
między Bolską a '.Litwą sprawa przynależności tycłi 
te ry to rjó w  do  jednego z tych dwucłi państw, należy 
w y łączn ie  <lo Polski i Litwy. Następnie sytuacja p raw  
no-poiilyczna tych tery to rjów , z inicjatywy Rządu 
Republiki Litewskiej, d!o której to inicjatyw y p rzy  
łączył się  Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, została 
przesądzona decyzją konferencji Ambasadorów z 
.dnia 15 marca 1923 r. i prziez to*.definitywnie ro z ­
strzygn ięta  w sposób. obowiązujący zarów no Polskę, 
jak i Litwę. R ozstrzygnięcie to, jak obowiązujące 
obie strony  za nteresowane, nie może być zakwestjo 
now ane. ani podane w wątpliwość, przez żaden akt 
m iędzynarodowy, zawarty z udziałem  tylko jednej 
z ty c h  s tro n .

Zechce P an  przyjąć, Panie  Komisarzu Ludowy, 
wyrazy mego wysokiego szacunku..

(— ) Kazim ierz Wysjzyński.
Moskwa 23 październ ika 1926 r.

------------------    "~"A:

Podwyżka poborów urzędniczych-
WARSZAWA, 25. Na posiedzeniu R ady min. 

na  wniosek wiceprem jera Bartla, uchwaliła 20-proc 
podwyżkę norm alnych poborów  urzędniczych, k tó ­
ra  będzie wvpłac0na w dwuchl ra ta ch : 15 listo ­
pada i 15 ’rudn ia  rb. Rów nocześnie Raida m inist­
rów  uchwaliła, by  do  prow izorjum  budżetowego na 
p ierw szy kwartał 1927 r . wstawić odpow iednie su­

my na podwyższenie poborów  urzędniCzych i przed 
stawić Sejmowi odpowiednie pokrycie tychże. P ókry  
cie wyżej w spom nianych 20 p roc. uchwalone zosta 
ło z oszczędności. Równocześnie dowiadujemy się, 
że R ada m inistrów  prow adziła  dyskusję nad przy­
znaniem  podoficerom  czynnej a rm ji dodatków 
służbowych'.

Śnieżyce w Malopolsce i na Górnym Śląsku.
;AT0WICE, 25 (Redio). Wczoraj w 
>olsce i na Górnym Śląsku spadły du- 
iegi. W dyrekcji Opolskiej pociągi kur-

z jo  1 5  minutowem opóźnieniem.
g bukaresztański przyszedł dzisiaj z 
nutow em  opóźnieniem. Komunikacja 
aficzna i telefoniczna funkcjonuje bez

zarzutu. W okręgu przem ysłowym na kolei 
porobiły się zaspy, które utrudniają komu­
nikację, szczególniej w powiatach wschod­
nich, a mianowicie: w Mysłowicach i Hucie 
Laury. Dzisiaj spodziewaną jest zmiana po­
gody.

Ro$ia obiecuje poprzeć górników angielskie!).
LONDYN, 25 (Radio) Prezydent zwią­

zku górników Smith oświadczył na zebraniu, 
że  dotychczas pieniędzy z Rosji nie odebrał 
i że Sowiety obiecały w y s ła ć  milion funtów  
na poparcie strejku, które, o ile nadejdą, 
Zarząd Związku przyjmie z podziękowaniem.

Ilówy orkan na Oceanie-
NEW YORK, 25. (Radio). Nad wyspami 

Bermudy szalał wczoraj orkan, który zrzą­
dził olbrzymie szkody. Jeden okręt zatonął, 
drugi silnie został uszkodzony-

Biskup przemyski zakazał czytania 
„Głosu narodu*.

WARSZAW A, 25. Biskup przemyski Nowak  
wydał do podwładnego duchow ieństw a zakaz czy­
tania i prenumerowania krakowskiego , Głosu Na- 
3*odu", motywując to tern, że dziennik ten prowa­

dzi propagandę, sprzeczną z etyką katolicką i 
szkodliw ą dla sp o łeczeń stw o.

Sesja sejmowa 30 i>. m.
WARSZAWA, 25 Dekret Prezydenta Rzpłitej 

o otw arciu  zwyczajnej sesji sejm ow ej ukaże się  
dn. 29 października

P. M arszałek Sejm u zam ierza zw ołać pierw sze 
p osied zen ie  Izby na sob otę , 30 października. W 
tym ce lu  roześle  do p osłów  półoficjalne zaw iado­
m ienie, zapraszające ich do W arszawy na ten  dzień.

Glos wymierzony przeciw Korfantemu
WARSZAWA, 25. P rezydent Rzpłitej podpi­

sał już dekret w sprawie sp ó łek  akcyjnych, zaka­
zujący p osłom  i senatorom  brać udział w władzach  
w ykonaw czych spółek . W kołach  politycznych  
panuje opinje, że  preedew szystkiem  rozporządzenie  
to  uderza w wpływ posła  K orfantego na Górnym  
Śląsku. J est to  drugi c io s  wym ierzony przeciw  
Korfantemu. Pierwszym  była zm iana na stanow i­
sku w ojew ody śląskiego. Korfany, jak wiadomo, 
ciągnie olbrzymie sumy z przemysłu niemieckiego.

Porozumienie 
fjrantusko —  n iem ieckie  

a Prusy Wschodnie.
P r a w d z iw e  o b lic z e  w o jen n e  Prna  

W sch o d n ich  z d r a d z a  o b łu d n ą  p o lity k ę  
S t r e s s  m an a.

*Od naszego specjalnego korespondenta),
PA RYŻ 'w październ iku .

Fakt porozum ien ia  francusko  - niemieckiego 
*- silnym stopniu zw rócił na siebie uwagę świata 
;akc na  zdarzenie olbrtzym.ego znaczenia zarów no 
pod względem politycznym , jak i gospodarczym .

P.orozumienie to zatacza coraz to większe k rę ­
gi. P o  rozm owach w T h o iry . p rasa  francuskafeygna 
lizuje już ponow ne spotkanie B rianda ze Stresema- 
nem, a spraw a dym isji gen. Seeckta Ijest wymow­
nym dowodeim, że obecny rząd niemiecki s ta ra  się 
pozbyć wszelkich obciążeń z epoki rozszalałej po 
pogrom ie Nieimiec nienaw iści do F rancji.

T o  też dym isja tego naczelnego dowódcy ni2 
mieckiej R eichsw echry  wywołam v. Paryżu wielką 
sensację. W szystkie niemal dzienniki o;mówiły ży­
wo to w ydarzan ie  i podniosły, że usilnem s ta ra ­
niem gen. Seeckta było obejść postanowienia Traki 
tatu W ersalskiego o ro zb ro jen iu  Niemiec, co in u  
się leż udało, gdyż zdołał na podstawie Reichsw eh- 
r>r przygotować organizację mil jonowej a r n j i .  Nie 
ulega też kwestji, że Seeckt był jednym z najgorliw ­
szych zwolenników rewanżu.

Matin“ zaznaczył np.: że ustąpienie generała: 
Seeckta nastąpić musiało w związku z nowymi k u r­
sem polityki niem ieckiej i jako polityczne ustępstwo 
dla m iędzysojuszniczej kom isji kontro li zbrojeń... 
Seeckt by l zresztą zaw adą dla polityki S tresem anę 
k tóry  dąży do pogłębienia zadzierzgniętego już zbli­
żenia niemiecko - francuskiego. Nielmcy chciały  
tem samum pokazać, jakoby rozum iały, że nie moż 
na w yciągać ,ręki do zgody, gdy w idrugiej ręce  trzy 
ma zaciśn ię ty  sztylet.

Gel ten został w większej części osiągnięty, 
gdyz ustąpienie gen. Seeckta z rob iło  w Paryżu  dob 
r e  wrażenie. Z achodzi teraz pytanie, czy Niemcy 
/. tą chw ilą rzeczywiście zaniechają dalszych zbro 
jeń , czjy prądy pokojowe, jakie szerzą się co raz  Iwię- 
cej w tu ropie rzeczywiście przypadły im do: Iser- 
ca.

N aiw nością byłoby przypuszczać, że tak będzie 
w istocie- Kto zna dobrze Niemcy, dla tego jest izu- 
pćłnie jasnem, że nie. ima m ow y o: tem  'alby Niemcy 
pozbawiały się dalszej pracy tego utalentowanego 
genera ła  tw órcy powojennej wiclk ej arm ji nie­
mieckiej. Gdzieś w uk ryciu  gen. Seeckt w dalszy n  
ciągu stanow ić będzie ź ró d ło  um acniania tej a r .n j i  
i przygotow yw ania przyszłej wojny.

Fj aucja . która przy jęła iak t usląpien.a genera­
ła Seeckta jako dow ód dobre/ woli Niemiett niej za- 
stanow iała  się zbyt wiele nad osobą nowego komen­
d an ta  R eichsw ehry , którym jest gen. Heye, dotych 
czasowy kom endant okręgu królewskiego, łym cza., 
sem Polska m oże o nim  co ś więcej powiedzieć, ja k o  
kom endant naczelny organizacji zbrojnej .O st-  
schutzA  g e n . Heye protestow ał w roku 1919 p rze  
ciwko odstąpieniu „ziem nielmieckich Polsce i w 
m em orjale. w niesionym  do ówczesnego rządu o- 
św iadczył im ieniem  swej o rgan izac ji gotowość pod­
jęcia walki zbro jnej z Polską

O błudną politykę S tresem ana, k tó ry  dla czys­
tego pozoru tylko spow odow ał ustąpienie gen. S ie -  
ckta. — dem askują  zresztą P ru sy  W schodnie. P a­
ryż, ucieszony zniknięciem z widowni oficjalnej le­
go znienawidzonego m ilitarysty, którego pewne ko-
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fra zaw sze podejrjzywaly o  przygotowywanie przy­
sz łe j krwawej rozpraw y przeciw  Francji, zbyt obo 
ję tn ie  p rzy ją ł wiadomość, pochodzącą z m iędzyso­
juszniczej komisji kon tro li zbrojeń, że w K rólew cu 
koła wojskowe pod żadnym  względem nie trzym ają 
się przepisów  rozbro jen iow ych. Z bro jen ia  w tej 
w schodniopruskiej tw ierdzy odbywają się stale, a 
ducA w śród  s fe r  w ojskow ych i cywilnych jest na- 
w skroś wojowniczy.

W  chw ili, kiedy Stresem an słodk ia in i słówka­

mi i pozoram i p ra g n ie  zapewnić Francję o tenden­
c jach  pokojow ych Niemiec — fa k t tęgo jest bardzo  
charak te ry styczny  i dow odzi, że dzieło gen. Seeckta 
będzie prow adzone dalej.

‘P ru sy  W schodn ie  jako gn iazdo  reakcjonizm u 
i m ilitaryzm u , niem ieckiego nigdy nie otrząsną się 
z zaklętych śnów o podboju m ilitarnym  świata i 
kiedy przyjdzie odpow iednia chw ila pierwsze rzu-. 
cą hasło  krwawej rozpraw y z F ran cją  i Polską.

L, ŁYDKO.

Jeszeze w sprawie odszkodowań
P ro je k t  s ta tu tu  d la  w y n ag ro d zen ia  s t r a t  i ssk& d m ieszk ań có w  m . K alisza  

p rz e z  w o jsk a  n iem ieck ie  w  ro k u  1914 dokonanych .
Pom im o wielkich wysiłków, Kalisz po  dzień dzi­

siejszy nie m oże  zagoić ran, zadanych mu w p a ­
m iętnym  roku 1914 przez planow y p o grom  i rabu ­
nek wojsk niemieckich.

Pastw ą płomieni padło w ów czas 420 n ierucho­
m ości wraz z n ieruchom ym  m ajątkiem , przeważnie 
w handlowej części miasta, a czego ogień nie znisz­
czył, to  zosta ło  zrabow anem  i wywiezionem do Nie­
miec Nie oszczędzono naw et robotników , k tórych 
władze niemieckie zaaresztowały, wyw ożąc ich do 
Niemiec, których należności za robociznę w ynoszą 
z górą  miljon m arek  złotych.

Straty, nie Ucząc wyżej wymienionych orąz d ro ­
bniejszych pośrednich p rocen tów  i t. p., wynoszą:

■

420 właścicieli n ieruchom ości 10 milj. rub.
2000 kupców  i rzemieślników 15 „ „

20000 lokato rów  25 „ .
Razem około  50 miljonów rubli.

To też Kalisz, k tó rego  przedw ojenne życie prze­
m ysłow e i handlow e biło żywem ten tnem , p rzyno­
sząc skarbowi rosyjskiem u pow ażne  dochody, dziś 
inwalida gospodarczy  z n iezagojonem i ranami, pom i­
m o  że posiada wszelkie warunki szerokiego ro zw o ­
ju, zaledwie w egetuje .

Tu życia przedw ojennego nie wskrzeszą, a bie­
d y  i krzywd 22 tysięcy osób  nie złagodzą różne 
ćwierć środki, jak drobne  pożyczki, bądź zasiłki ro ­
botnicze, tu trzeba zdecydow anego rozwiązania, a za 
tak ie  uważam y, ażeby stra ty  kaliskie zostały zlikwi­
d o w a n e  przez Rząd i spo łeczeństw o równocześnie  
I wspólnem i siłami.

W tym  celu proponujem y:
1) w ypuszczenie przez Rząd listów likwidacyj­

nych  na kw otę  100 miljonów zł. na w ynagrodzenie 
szkód  i s tra t  poniesionych przez mieszkańców Kalisza 
w  1914 r., am ortyzujących się w przeciągu 33 lat.

2) w prow adzenie do  budżetu  Ministerstwa Skar­
bu na najbliższy rok  sum y 7.000.000 złotych na za ­
płacenie kuponów  i wylosow anych listów.

3) podniesienie na pokrycie  pow yższego  wy­
da tku  podatku  d o chodow ego  o 10%.

Wprawdzie m ożna się spo tkać  z zarzutem , że 
p o  za Kaliszem jes t  jeszcze wiele miast naszego 
kraju, k tó re  także ucierpiały wskutek działań w ojen­
nych i oczekują odbudowy, ale skoro  zauważymy, 
że żadne z miast Polski nie uległo tak  wielkim 
i strasznym  zniszczeniom, jak bogaty  i kwitnący do 
w ojny Kalisz, a k tóre  to  zniszczenia charakteryzow ał 
w 1915 roku  k o re sp o n d en t  „Deutsche Kriegs-Zeitung* 
Nr. 165 w następujących  słowach: .N aw et,  gdy zwie­
dza się Flandrję, nie widać tak  zniszczonego miasta, 
jak  Kalisz” oraz że s tra ty  poniesione przez mie­
szkańców  Kalisza nie m ogą  być zaliczone do  strat 
wynikłych w skutek działań wojennych, których tam  
nie było, a wobec czego i na podstaw ie  praw a cy­
wilnego (art. 1382, 1384 Kodeks N apoleona) Rząd 
Polski upraw nionym  jest  dom agać  się od Niemiec 
nietylko pokrycia wysokości s tra t  mieszkańców m. 
Kalisza, ale i p rocen tów  od przyznanych im sum  od 
dnia spow odow an ia  strat, słusznem je s t  przeto  w imię 
n ietylko prostej sprawiedliwości, ale i in teresu P ań ­
stw a, aby, nie czekając os ta tecznego  rozrachunku 
z Niemcami, przyczyniło się ono  w drodze wyjątku 
d o  szybkiej likwidacji do tąd  niepokrytych stra t  m ie­
szkańców  Kalisza, a tem sam em  do odnowienia je d ­
n eg o  z poważniejszych źródeł podatkow ych  skarbu, 
jak iem  niewątpliwie s tanie się odbudow any  Kalisz.

Art. 1. Celem wynagrodzenia szkód i strat, 
poczynionych przez wojska niemieckie w sierpniu 
1914 roku Rząd Polski wypuszcza listy likwidacyjne 
na  nom inalną sum ę 100,000,000 złotych.

Art. 2. Prawo do otrzym ania odszkodow ania  
w tych listach likwidacyjnych przysługuje tym  m ie­
szkańcom  m. Kalisza, którzy w skutek działań wojsk 
niemieckich w sierpniu 1914 r. ponieśli tam  m a te r ­
ialne straty bezpośrednie , s tw ierdzone przez Główną 
Komisje Rejestracyjną, licząc po  2 zł. 50 gr. za 1 rb.

W ypuszczone w obieg na cel powyższy 
usty likwidacyjne b ę d ą  o p ro cen to w an e  w stosunku  
5% od  100 na rok ■

Kupony od  tych listów likwidacyjnych wolne 
są  od p oda tku  skarbow ego  od  kapitałów.

Art. 4, Na op rocen tow an ie  tych listów likwi­
dacyjnych, te rm inow e ich um orzenie i pokrycie zw ią­
zanych z tern kosz tów  administracyjnych, w noszoną 
będzie w ciągu 33 lat do budżetu  Rzeczypospolitej 
Polskiej do  preliminarza w ydatków  Ministerstwa 
Skarbu sum a w w ysokości 7% ogólnej nominalnej 
sum y wypuszczonych w obieg listów likwidacyjnych, 
przyczem z powyższych 7% przeznacza się 5% na 
o p rocen tow an ie  1,22% na um orzenie  tych listów 
likwidacyjnych i 0,78% na pokrycie kosz tów  admini­
stracyjnych.

Art. 5. Na pokrycie wydatku określonego 
w art. 4 niniejszej ustaw y w staw ianym  będzie do 
preliminarza dochodów  M inisterstwa Skarbu s p e ­
cjalny doda tek  do podatku  do ch o d o w eg o  w sumie 
odpow iadającej 7% ogólnej nominalnej sum y w ypu­
szczonych w obieg listów likwidacyjnych.

Art. 6. Listy likwidacyjne w ydaw ane są na 
okaziciela po  50, 100, 500 i 1,000 złotych i jako  
bezimienne kursują przez p ro s te  oddaw anie ich z rąk 
do  rąk.

Art. 7. Procenty  od  listów likwidacyjnych w y­
płacane będą po  upływie każdego półrocza, a mia­
nowicie: 20 czerwca i 20 grudnia każdego roku.

Dla o trzym ania p rocen tów  dołączone zosta ją  
do  listów likwidacyjnych kupony na 10 lat, a po  
upływie tego  term inu będą w ydane now e kupony.

Art. 8. Celem wycofania z obiegu listów likwi­
dacyjnych Ministerstwo Skarbu co pół roku, a mia­
nowicie każdego 20 czerwca i 20 grudnia w ykupy­
wać je będzie po  cenie nominalnej na sum ę nie 
mniejszą, aniżeli jaka przypadnie z funduszu u m o ­
rzenia danego  półrocza podług wyliczenia tabeli 
um orzeń, jaką  opracuje M inisterstwo Skarbu.

Ministrowi Skarbu przysługuje jednakże praw o 
zarządzenia losow ania listów likwidacyjnych w więk­
szej ilości, aniżeli przypadać będzie na to  z norm al­
nego  funduszu na ich um orzenie danego  półrocza.

Losow anie  listów likwidacyjnych odbyw ać się 
będzie na 2 miesiące przed ich spłatą, przyczem 
num ery  wylosow anych listów likwidacyjnnych podane  
będa  niezwłocznie do publicznej wiadomości.

Art. 9. Za zagubione i zniczczone listy likwi­
dacyjne i kupony Skarb Polski nie przyjmuje na 
siebie żadnej odpowiedzialności.

Nie p rzedstaw ione zaś do zapłaty kupony  
ubiegłe w ciągu 5 lat, a w ylosow ane listy likwida­
cyjne po upływie 15 lat od  term inu ich płatności, 
t racą sw oją  w artość, a przypadający za nie kapitał, 
przekazuje się na fundusz długu państw ow ego .

Art. 10. Listy likwidacyjne posiadają  charakter 
pap ierów  państw ow ych, przy jm ow ane będą przy 
przedsiębiorstw ach i d o s taw  rządowych, jak również 
i przez Bank Polski i Pocztow ą Kasę Oszczędności 
na zastaw udzielonych pożyczek w cenie 80% • n o ­
minalnej wartości. Kupony zaś ubiegłe od nich 
przy jm ow ane będą na równi z go tow izną przez Kasy 
Skarbow e i kom unalne na pokrycie wszelkich p o ­
datków , jak skarbow ych tak  i kom unalnych.

Art. 11. Za podrabianie listów likwidacyjnych 
i kuponów  winni podlegać będą karom , jak za p o d ­
rabianie papierów  państw ow ych.

Art. 12. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem  ogłoszenia.

Art. 13. W ykonanie  niniejszej ustaw y powierza 
się Ministrowi Skarbu.

i klimatu. 'Pod w yobrażeniem  zachorzeli k o śc i i  stO 
wów kry je  się właściwie tylko ch ro n iczn y  reuma-* 
tyzm stawów.

Co się z.aś tyczy muskułów, to  nie( da (Się Zaprze­
czyć, że nie małe znaczenie imają tu ta j 'w ‘wielu wy­
padkach takie przyczyny jak wilgoć, zimno, przecią­
gi. Z d rug ie j zjaś s tro n y  wiele z tych (bolesnych ata­
ków. k tó re  określać się zwykło mianem reumatyz­
mu albo bóle stawów i ,m uskułów, pochodzące ze 
zbytniego natężenia przy ciężkiej pracy. O bjaw y 
reumalyzjmu m uskułów  ujawniają się w bólach 
mi skułów ; już  n ie  funkcjonu ją  prawidłowo. Za­
cho rżen ie  stosow nie do powodów występuje częstó 
nagle i znika, ch o ć  bywa i lajk.;że reumatyzm pow ra 
ca i staje się czemś ch ron iczne tn ,

‘Z achorzen ie  może się rozprzestrzenić na tułów  
także i bóle objaw iają się nietylko w  staw ach i ścięg­
nach. Często dotyka też głowy.

Reum atyzm  m uskułów  w ram ionach, wzdłuż ple­
ców. to znów  reum atyzm  m uskułów  klatli piersiowej 
a zwłaszcza głowy sprow adza dolegliwości bardzo 
bolesne.

N ajw ażniejszym i czynnikami uśm ierzenia aktual 
n y c h  bołów  reum atycznych są: spokój bezwzględny 
i c iep ło . O prócz  tego zaleca się masaż i elektry zację. 
W* pew nych wypadkach potrzebne też są lekarstw * 
ta|c zwane „wewnętrzne"; do zażywania-

Poduszki e lek tryczne najlepiej uśm ierzają ból. 
N iezłe są też nacieran ia  oliwą chloroform ow ą, spi­
rytusem  kam forow ym  lub m rów czanym . Cza­
sem pomaga plaster rigoletowy. .'Ale n a jb a rd z ie j za­
leca isię spokój' i c iep ło . Jeśli po stosow aniu tych  ś r ó d  
ków bóle n ie ustają, należy wezwać lekarza.

Z Teatru.
Ogromne powodzenie w jakim cieszył się sen­

sacyjny dramat L. Andrejewa p t. „Ten. którego  
biją po twarzy*, skłoniło kierownictwo Teatru do  
pozostawienia tej barwnej sztuki na afiszu, jeszcze  
przez środę i czwartek. Dziś o godz. 5 wiecz., 
przedstawienie tylko dla młodzieży szkolnej: 
„Świerszcz za kominem* ceny miejsc 50 gr. Jutro 
wieczorem „Świerszcz za kominem*. Przedsprze­
daż biletów na jutrzejsze przedstawienie w cukier­
ni W.P. A. Mayera do godz. 6 wiecz. następnie w  
Kasie Teatru. Sekretariat wydaje bilety ulgowe 
p.p. urzędnikom i oficerom ze zniżką 30% w godz. 
5 —7 wiecz.

K alendarzyk  te a tra ln y !
Dziś w poniedziałek „Świerszcz za kominem* 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej o godz, 5-ej 
wieczorem.

Jutro we wtorek „Świerszcz za kominełn*.
Pojutrze w środę „Ten, którego biją po twarzy*.
W czwartek „Ten, którego biją po twarzy*.
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Chryzanta M., Fronton* B.

PAŹDZIERNIK
--- W. słońc* g. 6 m. 17. Z. g. 4 m. 23. 

@  W. g. 7 m. 29 w. Z. g. 11 m. 7 r.

w ciągu 33 lat.
zostaną term inow o um orzone

Co to fest reumatyzm?
P o ra  jesienna  .nie sp rzy ja  tym, którzy c ierp ią  

na reum atyzm . Bóle stają się wtedy dokuczliwsze 
i  trw ają  d łużej, jak im zaradz ić??  Chciąc na to  .od­
pow iedzieć, trzeba pirzedewszystkiem wyświetlić, 
jaka je s t przyczyna tej choroby . Otóż najzwa reuma 
tyzm  oznacza pewną grupę uszkodzeń w zd row iu  
k tó re  — w m niejszym  lub większym stopniu , uza­
leżniać się zwykło od) wpływów, atm osferycznych -

— B ardzo  m ila w izy ta . W ubiegły pią­
tek bawili w naszem  m. pp. Lupis, dobrzy znajomi 
z lat przedwojennych. P. Lupis obecny konsul 
honorowy polski w Wenecji ożenił się przed kilku­
nastu laty z panną Wandą Maruszewską, córką 
urżędnika akcyzy z Kalisza, która swój piękny g łos  
sopra nowy ofiaoowyweła często w dobroczynnych 
koncertach. Po wyjściu zamąż i wyjeździe do  
Włoch pp. Lupisowie corocznie nawiedzali nasze  
miasto, aż do wybucifu wojny wszechświatowej.

Obecnie pp. L. poraź pierwszy Drzybyli do  
Polski, którą wraz z córką objeżdżają*własnym sa ­
m ochodem. W drodze z Poznania do Łodzi zaje­
chali do naszego miasta, aby zobaczyć ofiarę nie­
mieckiego barbarzyństwa.

— M ia n o w a n ie .  Minister Skarbu C zecho­
wicz mianował komisarzem rządowym Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń — prof. Władysława Strzelec­
kiego.

— W ażna dla ra d jo a m a te ró w . W po­
niedziałek 25 października o godzinie 20 m. 5 wie­
czorem  stacja radjowa w Wiedniu nadawać będzie  
wielki koncert polski na którego program złożą się  
utwory Szopina (etudn, ballada, Nocturm D dur„ 
Polonez A-dur i mazórki), Niewiadomskiego, Kar­
łowicza, Wieniawskiego (Polonez), Moniuszki (Kra­
kowiak), wykonane na fortepianie, skrzypcach i  
przez wiedeński kwartet smyczkowy. Pieśni śp ie ­
wać będzie pani Bauer-Pilecka. W Berlinie o g. 
19 m. 30 odbędzie się transpozycja op. Marta Flo­
tow a z opery państwowej. W Paryżu artyści ope­
ry wykonają „Cyrulika Sewilskiego Rossiniego o g. 
21.; w Londynie o g. 22.20 operetka Gilberta i Su- 
livana „Gondoljerzy*.
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— P iłs u d sk i a  M u sso lin i. Odczyt wiel­
kiego powieściopisarza Wacława Szeroszewskiego 
wzbudził wielkie zainteresowanie we wszystkich 
warstwach społecznych naszego miasta ze względu 
na osobę prelegenta jak na aktualny i bardzo in­
teresujący temat p. t. .Piłsudski a Mussolini* od­
czyt odbędzie się w Rzem. Chrzęść w środę 27 
października o godz. 7 ej wiecz. Bilety wcześniej 
sprzedaje cukiernia W. P. Mayera.
„  —'r *"*®|,OSuJąoy o d o zy t. Staraniem Kai.

, .*■ , T-wa Kraioznawczego we wterek 26-go
po sernika w sali T-wa Muzycznego o godz. 8-ej 
wieczorem p. wizytator Konstanty Bzowski wygło- 
i odczyt, ilustrowany przezroczami, pod tytułem. 

•Morze Polskie a Polska*.
— K om unlkSt K a lisk ie g o  U rzęd u

związku z krążącymi wśród 
płatników błędnemi pogłoskami o .nającem rzeko­
mo nastąpić skasowaniu względnie przesunięciu 
terminu poboru nadzwyczajnego 10%-owego dodat­
ku do podatków i opłat skarbowych, Ministerstwo 
Skarbu wyjaśnia, iż obowiązujący już od dnia 16 
bieżącego miesiąca termin poboru wymienionego 
lOJ-owego dodatku od zaległości podatkowych nie 
zostanie przesunięty i dodatek ten pobierany bę­
dzie nadal.

Zarazem nadmienia się, że w sprawie spłaty 
zaliczek kwartalnych na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1926, iź nie dotrzymanie jednego z 
terminów spłaty zaliczki za III kwartał roku bie­
żącego o wyznaczonych na dzień 20 października 
i dzień 30 listopada roku bieżącego spowoduje, 
oprócz przymusowego ściągnięcia całkowitej kwo­
ty zaległej zaliczki za ten kwartał pozbawienie w 
przyszłości nieakuratnych płatników wszelkich uig 
podatkowych.

Leży przeto w interesie płatników dotrzyma­
nie wyżej wymienionych terminów co do uiszcze­
nia podatku od obrotu.

— O k ręg  P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  
K r z y k i m  K a liszu . Podajemy do ogólnej wia­
domości, że Zarząd Główny w Warszawie w dniu 
29 września rb. uchwałą zapadłą na zebraciu ko­
mitetu mianował Czerwony Krzyż w Kaliszu Okrę­
giem, przyłączając do takowego pięć powiatów, 
Zarząd Oddziału zamianował Zarządem Okręgu.

— K urs S a n ita r n y  C z e r w o n e g o  K r*y-
*e. Zarząd Okręgu Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Kaliszu, zawiadamia Panie zainteresowane, że 
zapisy na Kurs Sanitarny w r. 1927 przyjmuje od 
dnia dzisiejszego biugo Okręgu od godzinie 10—1 
codziennie prócz świąt, w gmachu Starostwa pokój 
JNfe 84, II płętro.

— Fałszywy banknot 90 dolarowy.
Niejaki Nożyk Icek, zamieszkały przy ul. Majko­
wskiej 26, kupił na t. zw. .czarnej giełdzie* 20 do­
larów w jednym banknocie które okazały się 
fałszywe. Nożyk w komisarjacie policji, gdzie 
zameldował o swej stracie nieumiał wskazać gieł- 
dziarza od którego kupił fałszywy banknot.

— B lee*kar*e-rabusiam i. Motyl Woj­
ciech ze wsi Kołętajewa pow. Ostrowskiego, za­
meldował w komisarjacie, że na Nowym-Rynku 
grasujący blaszkarze wydarli mu z ręki 61) złotych. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi policja.

— U jęo ia  w y tr a w n e g o  z ło d z ie ja .
Tobjaszowi Tyce, *am. Nowa 16, skradziono w 
sieni Banku Polskiego 500 złotych gotówką. Policji 
udało się ując s ta w c e  kradrieży, jest nim Urbas 
Mendel, który przyjechał i  Łodzi na gościnne 
występy.

— R ozb u d ow a  g a z o w n i m ie ja k le j .
Pod energicznym kierunkiem dyr. gazowni inż. 
Zaborodskiego w tych tygodniach ukończono roz­
budowę wielkiego zbiornika na gaz. Rozbudowa 
tego zbiornika była naglącą koniecznością, gdyż 
produkcja i konsumcja gazu w naszem mieście 
zwiększyło się w stosunku do przedwojennej o 40{. 
Pozatem, jak się dowiadujemy, sprowadzony jest 
nowy kocioł parowy, który obniży koszta produkcji 
gazu. A więc gazu nam nie zabraknie.

— P r o to k u ły . w dniu onegdajszym kom. 
policji miał masę roboty, oto za opilstwo sporzą­
dzono aż 4 protokuły, a mianowicie: Michalako- 
wi Bronisławowi, zam. na Starem Nieście, Korba-* 
te Michałowi z Ogrodów 75, Waksowi Szymonowi, 
Nadwodna <2, oraz Grzelakowi Józefowi, ze wsi 
Skarszewa.

Za przekroczenie przepisów o przestrzeganiu 
ruchu kołowego spisano protokuły z następujących 
woźniców: Bębowskiego Adama (wieś Polko),
Woźniaka Michała (Dobrzecka 1), Tabaki Michała 
(Stawiszyńska 18) i Tomaszewskiego Wojciecha 
<(Wiejska 5). /

Za zakłucenie spokoju publicznego fspisano 
protokuł z Kempego Konstantego, (Widok 31).

Pozatem policja za nieporząkł sanitarne w 
jatce spisała protokuły: z Szejera Jakuba, Ciasna 15, 
oraz ze sklepu z artykułami spożywczemi Rajka 
jMoszka (Nowy Rynek 2).

— R ad o sn y  n aw ln a . Dyrekcja Banku 
Gospodarczego przyznała pożyczki budowla­
ne następującym  osobom:

1) S. Zaw artce 10.000 zł.
2) W. T. Sztarkom 6.000 „
3) L. Przobylskiej 12,000 .
4) S. i L. Bukowskim 11.000 .
5) E. Sztarkowi 25.000 „
6) Rodzeństwu Zipser 10.000 .

Razem 74.000 zł.
Komitet Rozbudowy otrzymał o tern za 

wiadomienie zaledwie 21 bm. Lepiej jednak 
późno jak wcale. MA.

Z E  Ś W I A T A .
— W s z e ś ć  g o d z in  zb u d o w a n o  m o st .

Z Ferrary donoszą, że w obecności licznych przed­
stawicieli władz i kół technicznych zmontowano 
w ciągu sześciu godzin most żelazny nad rzeką 
Reno, na kolei Ferrara—Rimini.

Most ten waży przeszło tysiąc tonn, mierzy 
150 metrów długości i jest jednołukowy.

Projekt mostu opracowała dyrekcja kolei 
włoskich w Rzymie, która też przeprowadziła je­
go budowę.

Montowanie odbywało się podczas ulewnego 
deszczu. Po upływie sześciu godzłn praca była 
skończona i natychmiast potem dwie lokomotywy 
przejechały przez most, otwierając komunikację 
kolejową pomiędzy prowincjami Emilji i Romanji.

— P r z e p o w ie d n ie  in d y jsk ie g o  ffnkl-
r s .  W Kalkucie obecnie mieszka najsłynniejszy 
fakir, autor wielu dzieł, Czao-Madgari, który co 
pięc lat ogłasza w prasie swej nadzwyczaj trafne 
prrzepowiednie na przyszłość. Pare tygodni temu 
fakir ten ogłosił właśnie swój najnowszy horoskop
0 najważniejszych wypadkach w 1927 roku.

Według Czao-Madgari w lutym 1927 roku w 
Turcji upadnie rząd obecny i u steru władzy uka­
żą się przedstawiciele konserwatywnych partyj. 
Na ulicach Angory i Konstantynopola dojdzie do 
większego rozlewu krwi.

Przeciwko Rosji wystąpią z jednej strony — 
Chiny, z drugiej — Anglja. W końcu tej krótko­
trwałej wojny w Rosji dojdzie do zaburzeń, pod­
czas których zginie pięciu przywódców bolsze- 
wizmu.

Z państw azjatyckich na czołowe miejsce wy­
sunie się Afganistan, o którym będzie dużo pisała 
prasa europejska. Huragany i trzęsienia ziemi 
nawiedzą Borneo i S u m a trę .

W jipcu 1927 roku Europa będzie świadkiem 
ważnych wypadków politycznych we Francji. W 
sierpniu zajmą uwagę całego świata wypadki w 
Hiszpanji. Zwiększenie dobrobytu Czao-Madgari 
przewiduje w drugiej połowie 1927 roku w Polsce, 
w Czechosłowacji i w Bułgarji

W pierwszych dniach września w Ameryce 
zostanie zarejestrowany bardzo ważny wynalazek 
w dziedzinie lotnictwa. W październiku 1927 roku 
przewidywane są nowe kolonjalne wojny w Afryce. 
W grudniu będziemy świadkami wstrząsów polity­
cznych w Indjach Angielskich.

— Z lot s o k o łó w  p o lsk lo h  w  E rie  P.A. 
w  A m ery ce . W mieście Erie P.A. odbył się 
zlot sokołów polskich połączony z uroczystym po­
chodem przez miasto i ćwiczeniami sportowemi. 
Podczas zjazdu zapadły liczne, ważne dla sokol­
stwa polskiego w Ameryce uchwały, oraz wygłoszo­
ne zostały zarówno ze strony przedstawicieli na­
rodu amerykańskiego, jak i polskiego, liczne prze­
mówienia, nacechowane szczerą, wzajemną przy­
jaźnią obu narodów. Miasto Erie zgotowało 
uczestnikom zjazdu i zlotu serdeczne przyjęcie, 
przybierając w czasie uroczystości odświętną szatę. 
Wszystkie budynki publiczne jak i domy prywatne
1 hotele były udekorowane flagami o barwach pol­
skich i amerykańskich, publiczność witała gorąco 
przybyłych gości, władze miejskie i powiatowe 
udzieliły zjazdowi jaknajdalej idącej pomocy i przy­
słały swoich przedstawicieli.

Pisma amerykańskie piszą o zlocie tym z en­
tuzjazmem twierdząc, że wyniki były rzeczywiście 
piękne i sokolstwo może z nich słusznie być du- 
mnem. Liczny udział delegatów jak i liczebne 
obesłanie zlotu drużynami poszczególnych gniazd 
były prawdziwie imponujące.

— K p y iy t e o z e a k le m  Z a g łęb iu  w ęg -  
low ena d a ł a lg  P o la k o m  « •  zn a k i. Z po­
wodu panującego w Cześkiem Zagłębiu węglowym 
kryzysu, kopalnie zmuszone były do przeprowa­
dzenia szeregu znacznych redukcyj, które dotknęły 
w pierwszym rzędzie robotników — obywateli pol­
skich, szczególnie w Zagłębiu Karwińskiem.

Powodem kryzysu były: wysoki podatek węg­
lowy, wysokie taryfy przewozowe, oraz dowóz węg­
la zagranicznego, przedewszystkiem z Niemiec.

Wskutek tego wielu robotników — Polaków 
wydalono z pracy, a mianowicie około dwuitu w 
zagłębiu Ostrowskiem i tyleż w Karwińskiem. Prze-

dewszystkiem wydalono robotników zamieszkałych 
w Polsce, dojeżdżających do pracy, w liczbie 125.

— C yklon  na  f i lm ie .  Podczas ostatnie­
go cyklonu na Florydzie operator jednego z towa­
rzystw kinomatograficznych, nie przerażony stra- 
szną gwałtownością nawałnicy, zdołał ustawić 
swój aparat w jakimś zakątku i w ten sposób sfo­
tografować przebieg burzy. Na niezwykłym tym 
filmie widać wysmukłe palmy, zginające się z roz­
wichrzonemu czuprynami pod naporem wichru, po­
toki wody, płynące ulicami, szczątki domów uno­
szone w powietrze, statki, wyrzucane na brzeg 
przez fale morskie itd. Słowem cały chaos, wy­
wołany przez okropną burzę, utrwalił się na filmie.

— M ięd zy n a ro d . e u r o p e js k u  k o n fe -  
r e n o ja  k o le jo w a  w  B a d a n -B a d en . W Ba-
d en -B a d en  rozpoczęły się obrady przedstawicieli 
wszystkich państw europejskich w sprawie uzgod­
nienia międzynarodowego europejskiego rozkładu 
jazdy. W konferencji bierze udział około 400 de­
legatów różnych państw.

Poza zasadniczem znaczeniem ciekawe jest 
jeszcze, że jest to pierwsza od czasów wojny kon-r 
ferencja tego rodzaju, która odbywa się na tery- 
torjum niemieckiem.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— . Ś w i a t  k u p ie c k i*  — .K u p iec  P o lsk i* .  Ukazał

się nr. 42 .Świata Kupieckiego" — .Kupca Polskiego* organ 
Rady Związków Towarzystw Kupieckich Polski Zachodniej, o- 
raz Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Małopolski, o następującej 
treści:

1. Ustawa z dnia 2 sierpnia 1926 r. o zwalczaniu nieu­
czciwej konkurencji — Dr. Jan Hryniewiecki.

2. Refleksje na temat Wystawy Ogrodniczej w Poznaniu
3. Ordynacja przemysłowa w Województwie Śląskiem — 

Jan Benisz Katowice.
4. O bezpośrednie stosunki handlowe pomiędzy Polską 

a Chinami.
5. Co to za wystawa?
6. Sądownictwo handlowe.
7. Zycie organizacyjne kupiectwa.
Pozatem obfituje w wiele artykułów i notatek obcho­

dzących ogół kupiectwa.

N A D E S Ł A N E
Do

Redakcji .Gazety Kaliskiej” 
w/m.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu 
uprzejmie prosi o umieszczenie w poczytnym piśmie 
Panów poniższego komunikatu:

Od wtorku 19 b. m. w .Expressie Kaliskim* 
drukowane były, pod tytułem: .Z  za kulis Kasy 
Chorych* sprawozdania z wiecu przy ulicy Lipowej 
zorganizowanego przez N. S. P. P. Forma ujęcia 
tych artykułów, obliczonych na tanią sensację nie 
przynosi redakcji .Expressu Kaliskiego* zaszczytu, 
to też polemiki w prasie z p. Markiem i drukowa­
nymi w dzienniku powyższym rewelacjami. Zarząd 
Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu podejmować 
nie będzie. Natomiast Zarząd Kasy Chorych stwier­
dza na tym miejscu, że artykuły wyżej omawiane 
stanowią szereg insynuacji, przez redakcję uprze­
dnio nie sprawdzonych oraz szereg wulgarnych wy­
rażeń, przez ludzi tegu typu jak p. Marek z tupe­
tem, zastępującym argumenty, zwykle używanych.

Sprawozdanie z działalności swej Zarząd Ka­
sy Chorych przedłoży Radzie Kasy, w grudniu r.b. 
i wtedy właśnie społeczeństwo będzie miało moż­
ność stwierdzić racjonalność gospodarki Zarządu 
Kasy i słuszność stawianych mu zarzutów.

Wreszcie Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Kaliszu oświadcza, że przeciw p. Markowi wy­
stępuje na drogę sądową.

J. CyRANOWSKI
Przewodniczący Zarządu.

O F I A R A .
Sędzia Sadowski złożył na L. O. P. P. w sprawie Józe­

fa Siciarka f6  spraw 1654 zł. 20 i w sprawie Franciszka i 
Adama Jędrzejaków Ni sprawy 1604 zł. 20.

a M W H H H H M a B M M B B B e e e B H H e B H B

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
RADIO s

najlepszy s p r z ę t ,  
sz e m a ty , komplety 

do budowy i 
gotowe o d b io rn ik i .

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
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[ u d z i e  g i n q .
20) (Powieść z angielskiego.)

/  — Proponuję, — rziekl Reisman, - aby nie! roz
łamywać pieczęci, zanilm sra nie zostanie sko'ff- 
cziona. Znamy obaj nasze karty. W każdym! razie

ja swoje znam.
Olbrzym Stenesen mruknął na zgodę. Wypił już 

dwa grogi i był już przy trzecim.
Inspektor zamarkował sztonami stawkę, któ- 

? ra postawiona była w chwili zniknięcia: Reismana.
Stawka wynosiła piętnaśćie tysięcy koron.
— Pan Stenesen podniósł o piętnaście tysięcy 

koron, a pan dyrektor Reisman musi oświadczyć 
Czy zgadza się na to — rzekł inspektor i cofnął się.

Zgadziam się i podnoszę o pięć tysięcy ko­
ron. — rziekł Reisman nie namyślając się.

Dokoła stołu zaczęto się śmać.
Wiedziano, że Reisman lubi szarżować.
Stenesen wepchnął swoje grube palce w stos 

sztonów i rzekł:
— Te pięć tysięcy i jeszcze pięć tysięcy.
Stało teraz trzydzieści pięć tysięcy koron.
Reisman zamyślił się chwilę. Potem powie­

dział:
— Pańskie pięć tysięcy i jeszlcze tysiąc.
— Oto są i jeszlcze trzy tysiące >— mruknął Ste- 

\ neseti..
Teraz leżało czterdzieści pięć tysięcy koron 

na stole, jakkolwiek gracze zadawalali się matami 
stawkami.

Krąg wiedział, że Reisman może swoimi kar­
tami ciągnąć jeszcze wyżej, ale obawiał się, żu Site 
nesen może ustąpić i dlategto wolał podrażniać ’go 
małetni stawkami.

Reisman naitnyślał się znowu i spojrzał prze­
nikliwie- na Stenesena. jak gdyby chciał przeniknąć 
jego myśl.. I Stenesen zóany był jako' gracz (silnie 
szarżujący.

W lej chwili ktoś dotknął ramienia Kraga. 
Rył lo Billington.

— Mam pocieszającą wiadomość — rzekł. 
— Jos znalazł się.

— Szkoda, — rzekł Krag. - Przygotowywałem 
się już na wyprawę.

— To jest pański interes — uśmiechnął się iBil- 
lil.gton. Jos jest w drodze do Kopenhagi.

— Skąd pan to wie?
— Telefonowałem właśnie do biura. Panna Erko 

ottrzymała właśnie telegram od1 niego.
Kraga uderzyło nazwisko — Erko. Panna 

{Erko! Finlandzkie nazwisko/ Nagle znalazł zwią­
zek Siedząc na swojem krześle spoglądał na Su­
ro na. który stał przy stole, zagłębiony w grlze. — 
Suron — również finlandzkie nazwisko. I tera'z wie­
dział już Krag, gdżie widział tego człowieka. Su­
ron wyszedł przed godziną z domu, w'któryiml iznaj 
dr.wał się kantor fosa i odjechał w samochodzie — 
.Excelsior". Starał się ukryć swoją twarza le wpraw 
ny detektyw- widział ją na tyle iż mógł'ją ;rozpn'znać 

Krag wpadł nagle na przypuszczenie, że Erko 
i suron są wspólnikami w tei sprawie. Tymczasem 
gra szła dalej. K rag specjalnie obserwował Surona, 
Streseman zaś sta'e przegrywał. Wreszcie powie­
dział, że dalej grać nie może, gdyż wszystko! prze­
grał.

— Ile moi panowie?? — spytał.
Zarówno Stenesen jak Suron udawali, że py­

tanie nie interesuje ich zupełnie. Inspektor gry 
odpowiedział:

—  Pan Reisman przegrał sześćdziesiąt osiem 
tysięcy koron. Pan Stenesen otrzymuje trzydzieści 
cztery tysięcy i pan Suron również tyle.

Skoro Reisman wybrał raz swoją rolę, grał ją 
znakomicie. Niedbale wyjął swoje pióro z kieszeni 
i napisał dwa czeki. Suron schował starannie swój 
czek do portfelu. Był to również wyraz doskonałego 
stylu, gdyż mniej zrównoważony gracz schowałby 
szybko czek do kieszonki od kamizelki.

Inspektor zabrał karty ze stołu; zanim utwo­
rzyła się nowa partia, mówiono jeszcze wiele io 
Reismanie i o jego śmiałej grze.

Stenesena przyciśnięto do muru.
— Prźlyznaj się pan, — mówiono. - że bylaWh'wi 

la, gdy chciałeś się zgodzić na podział??
— Przjyznaję. — odparł Stenesen - gdybym 

był niie djostał spólriika, byłbym się zgodzi* na (po­
dział.

— W więc udział pana Surona rozstrzygnął. 
To jest jednak szczęśliwiec!

Reisman zaciągnął Kraga do kąta. Skoro i.-c 
poczuł. że nikt na nich nie patrzy, ogarnął go "ńów 
gniew.

— Błąkam się w ciemnościach, — rzeki, - 
nie mogę absolutnine zrozumieć. Miałem cztery, asy 
gdy opuszczałem stolik.

— 'Ale przyzna pan, że nie ma isensu robić 
awantur!

— Zapewne. Muszę przyjąć mo/ą stratę z  god­
nością. Nie rozumiem tylko, jak *o się stało.

—■ Jeśli się pan lepiej zastanowi, to! jedno jest 
tvi ko tłomaczenie, — rzekł Krag.

— Sądzi pan. że naprawdę...
— Naturalnie. Kopertę w międzyczasie otwar­

to, pieczęcie rozłamano. ..
W tej chwili zbliżył się do nich pan Suron, 

Był .niezwykle uprzejmy dla Reismana, poklepał go 
po ramieniu i rzelł z tą niezwykłą serdecznością. - 
która daje pewność zainkasowanego zysku.

— No, kochany przyjacielu, innym razem ży­
czę panu więcej szczęścia. W każdym razie było| to  
zrobione po mistrzowsku. Podziwiam pana-

— Tak. zrobione było dobrze — rzekł Krag 
i spojrzał wymownie na Finlandczyka.

Nastąpiło nagłe milczenie. 'A' wśrpd tego mil­
czenia rozległa się syrena samochodowa. C

— To jest pański samochód — rzekł Krag.
— Zna się pan również i na tem ?? — spytał z  

u śmieć hełm Finlandczyk.
— Samochody są moją specjalnością — rzekł 

Krag. 'Poznaję po syrenie, jaka jest marka (samo­
chodu. Pan ma Imarkę ,.Excelsior".

Snror zaśmiał się głośno.
— Muszę przyznać, że dzisiejszy wieczór jest 

szczytem tryków. — odparł. — Przed dwoma dnia 
mi dopiero kupiłem sobie inną syrenę.

łSrag uczynił przepraszający ruch ręką.
— Zatem imuszę przyznać, — rzekł. - że znam* 

już pański samochód. Właśnie go widziałem.
— Kiedy ?
— Dziś.
— Dziś?! ’A’ kiedy?
— O trzeciej godzinie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza w myśl § 82 Ustawy niniej- 

szem  zawiadamia, że niżej wymienione nieruchom ości w Kaliszu i Zduńskiej Woli, 
obciążone pożyczkami Tow arzystwa za zaległe raty będą sprzedane przez publi­
czną licytację przed niżej wymienionymi noterjuszam i w Kaliszu i Zduńskiej A oh.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odnośnych ksiąg 
hipotecznych i m ogą być przejrzane w kancelerji hipotecznej przy Sądzie Okrę­
gowym w Kaliszu i w kancelarji wydziału hipotecznego w Zduńskiej Woli.

W adjum  licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie 1°',°
'  5 T ~  c
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Nazwa ulicy

N ieruchom ości 
o b c ią żo n e  p o ­

życzką Tow a­
rzystw a, z k tó re j 
część n ieum o- 

rzona w te rm i­
n ie  licy tacji 

w ynosić  będzie

Z aleg łość  
oprócz p ro cen t.
1 kosztów  w y ­

nosić  będ z ie  w 
te rm in ie  licy ta­

cji

Wadjum
(kaucja)

Licytacja 
rozpocznie 
się od sumy

W kancelarji 
notarjusza

DA T A  
o godz. 11-ej 
przed połud.

Zł. fir. Zł. «r- Zł. Zł.

W K aliszu 1927  p.

539 a Wrocłewska 5226 86 648 — 1080 8100 W. Cybulskiego 13 stycznia

* 417 Nowy Rynek 8324 25 1032 — 1720 12900 S. Bzowskiego 13 „

101-102-103 Marjańska 58366 56 10510 56 15075 90450 J. Dzierzbickiego 12 „

W Z d u ń s k ie j  W oli

428
344

Opiesińska
Ai. Kościuszki

14519
12486

05
38/

1818
1798

75
39

3000
2580

22500
19350

W kancelarii wydziału hi­
potecznego w Zduńskiej - 
Woli przed notarjuszem 

K. Rokossowskim

25 „ 
25 „

® ^ ^ N ® B R A F J I  wyucza obecnie 
darm o, listow nie R e d a k c j a  Stenografa, 

W arszawa, Szczygla 12. 1375

►uręt
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu, na imię Franciszka 

Gałązki, rocznik 1902.
1374

Zginęła karta  azylu
Ais 1121, wydana przez Sta­
rostwo Kaliskie, na imię Mo- 
desta Semirczum, rocznik 1888. 
1371

W e w to re k , d n ia  26 p a ź d z ie rn ik a  r . b ., o  g o d z in ie  6  e j
wieczorem w lokalu R e s u r s y  O b y w a te lsk ie j  odbędzie 
się N a d z w y c z a jn e  O gólne Z e b r a n ie  Członków Re­
sursy z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Komitetu.
2) Ewentualne zmiany w statucie Resursy.
3) Wybory Członków Komitetu wobec zrzeczenia się 

mandatów przez Komitet obecny.
4) Wolne wnioski.
W razie niedojścia do skutku w terminie powyższym 

Ogólnego Zebrania, następne Zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 29 października r. b. w tym samym lokalu o godz. 6-ej 
wieczorem i będzie prawomocne bez względu na ilość obec­
nych na Zebraniu Członków.
1315 K O M I T E T .

M lH llC W

„Szwajcarskie Gorzkie lio) 
la” (z m arką „Kogut"- 
są  stosow ane przy cho ­
robach  żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni ż y ­

ciowych”
.Szwajcarskie gorzkie zioła" s ą  n a t u r a l n y m
łagodnym  środkiem  przeczyszczającym  
ułatw iającym  funkcje organów trawienia 
i działającym  przeciwko otyłości. „Szw aj­
carsk ie  G orzkie Zioła* pobudzają ape­
ty t. S p rzedają  ap tek i i składy ap tecz ­
ne po zł. 1.50 za pudełko. S kłed  głó­
wny apteka A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41. W ysyłamy najm niej 2 
pud. po o trzym aniu Ił- 4.30 groszy 

z przesyłką. 1342

A N T O N I  K L E S T A
w drodze z Kalisza do Lisko- 
wa w dniu 21 października r.b^ 

z g u b i ł

b r a o n i o g  belgijski
F. Hi 217964.

Ł askaw ego znalazcę uprasza się  o

odesłan ie  za wynagrodzeniem
do Liskowa, Antoni KLESTA. 1383

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. Kalisz, na. 
im ię Arona KUJAWSKIEGO, ro cz­
nik 1892. 1381

CDroU jdzeflay i . TS^dSśwoB — rt&azeta Kaliska*" Sp. z  ogr. odp.

Do s p r z e d a n ia

r ęczna  winda
o sile do 3 ctn. 
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